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k a ta s tro fa ln y spadek cen
z i e m i  ornej w  P olsc e

M a ły  Ro czn ik  S ta ty s ty c z n y  po- 
a|e c iekaw e  zestaw ien ie  olbrey- 

raiego spadku cen ziemi w Poi- 
dtc. TT c ią g u  o s ta tn ich  la t  ceny 
ZIen“  s p a d ły  trzykrotnie , a w  nie 
których dzie ln icach , szczególn ie 
na Kresach n a w e t czterokrotnie.

Za ziemię z budynkami, inwen­
tarzem oraz zapasami, ziemię 
J'tni«j dobrą, zdatną pod uprawę 

Pszenicy, płacono w  r. 1928 za 1 
ha —  w  woj. Śląskiem 3.750 zl., 
Południowych —  3.730, central­
nych —  2.830, poznańskiem i po- 
raorskiem _  2.710, wschodnich 

1.680. Za ziemię żytnio - ziem 
n,aczaną płacono w  r. 1925 za 1 
ia -v woj. Śląskiem 3 400 zł., po- 
u dniowych 3.010, centralnych 
t30, poznańskiem i pomorskiem 

-130, wschodnich 1.470 zl 

^ i rd z o  dużv spadek wykazuje 
Już P ierwsze polrocze r. 1933. 1 

za 1  ha żytnio - ziemniacza­
n i  średniej —  gospodarstwa ma 
0eoJ "  płacono w  woj. Śląskiem 
*"^"0 zt., południowych 1.670, po- 
2nańskiem i pomorskiem 1 300, 

"ntralnych 1180, wschodnich 
ł Za gospodarstwa włościan

s..ie większe   w  woj. Śląskiem
- 1 0 0  zl., południowych 1 .6G0 po-

■skich większych, a trzecia gospo­
darstw fo lwarcznych; płacono: 
w  woj. Śląskiem 1.500, 1.360 i
1.220, południowych 1.270, 1.240 

1.156, centralnych 860, 850 ' 
nlO, poznańskiem i pom esk iem  
330, 810 i 730, wschodnich 460. 
470 i 460 zl.

Dzis rozpoczynają się zapisy
na w y ż s z y c h  uczelniach

W  ciągu pierwszej połowy m. 
września przeprowadzone będą 
zapisy nowowstępujących słucha­
czów na rok akademicKi 1935-36. 
Na Politechnice W arszawskie j za 
pisy kandydatów rozpoczną się 
w dniu dzisiejszj m.

Na Uniwersytecie Marszałka

Piłsudskiego sekretarjat p rzy j­
mować będzie podania nowych 
studentów począwszy od wtorku, 
dn. 3 września.

Dla wygody kandydatów w yż­
sze uczelnie wydały ulotki zawie- 
rajaee wszelkie in formacje o w y ­
maganych dokumentach i t. p.

D R O G A  N IE L E G A L N A

„Czas' poświęca artykuł wstęp-

| —  m o ż n a  -v p e w n y c h  w y p a d k a c h  w y -  
A l c  t r z e b a  p a m ię ta ć ,

P o K ł o s i e  O l i m p j a d y  S z a c h o w e !
Grało 10 szachownic «  19-tu czywi.ście pierwsze czte iy  drużyj- 

rundach. Razem więc rozegrano jny w  zmienionym porządku za- 
760 partyj, czyli 760 punktów by-!j ’ęły pierwsze czter) miejsca, na- 
lo do zdobycia. Każda d rużyna 1 stępnie zaś trzy pozostałe ściśle

76! w porządku przez nas podanymmogła osiągnąć naximum 
punKtów.

Jakże podzieliły się tymi punk 
tami poszczególne drużyny?

1. Stany Zjednoczone
2. S zw ecji
3. Polska 
4 \V ęgry
5. Czechosłowacja
6. Jugosławja
7. Austria
8. Argentyna
9. Łotwa

. . . , . , nnn i 10. Francja
znanskiem i pomorskiem 1.200' j, p<ton a

13. Fincilandia 
12 Anglja

centralnych —  1.170, wschod­
nich 660 zl. Za gospodarstwa fol 
" 'nrezne —  w  woj. Śląskiem 1.779 
zł., południowych 1.490, central­
nych 1 .10 0 , poznańskiem i pomor- 
kkiem 1.080, wschodnich —  6G9
zl.

£a ripm:ę bez budynków, in 
wentarza i zapasów, ziemię żyt­
nio - pszeniczną płacono w r. 
1928 za 1  ha: w  woj. Śląskiem 
2.670 f 2.290), południowych 
2.440 (3.090), centralnych 2.330 
(1.710), poznańskiem i Pomor­
skiem. 2.020 (1.500), wschodnich 
1.210 (820). W  nawiasie podali­
śmy cenę za ziemię żytnio - ziem 

niaczaną.
TV p jerwteem  półroczu r. 1933 

za 1  ha żytnio - ziemniaczanej 
średniej, za gospodarstwa w ło ­
ściańskie małe (następna cy fra

54 -— / l,5 /o
521 r>8,9%
52
51

—  68,4 %
—  67 ,'

49 — 64,5%
45 ę _

43' j —  57,2%
42 —  55 „3%
41 —  54,0%
38 —  50,0 %
37’ i — 49,3%
35 —  46,1 %
37 —  48,7 %
13 - — 44,1 %
.32 — 42.1 %
32 — 42,1 %
27’ -— 36.2%
24 —  31,6%
2 1 —  27.6 %
12 —  1 5,8 %

14. Litwa
15. Dania
16. Palestyna
17. Rumunia 
|8. Włochy
19. Szwaicarja
20. Irlandia

Siedem drużyn, które s tandy 
na czele tabeli, już na samym po­
czątku turnieju określiliśmy mia 
nem drużyn mistrzowskich i prze 
powiadaliśmy im zajęcie p ierw ­
szych siedmiu miejsc. Tak  się i 
stało. W  analizie szans, jaką 
przeprowadziliśmy po 10 -rur 
dach (patrz  „A B C “  z 25 ub. m.) 
^ zn aczy l iśm y ,  ż.e drużyny te 
dzielą się na mające więcej 
szans: —  Szwecja, Stany Z jed­
noczone, Polska i TYegry : mają­
ce mnie. szans: —  Czechoslowa-

Kiedi nam ta nadzieja

dotyczy gospodarstw ‘ włościan- cja, Jugosławja i Austrją. I rze-

Dalej w taksacji drużyn postawi­
liśmy Argentynę —  i ona zajęła 
osme miejsce. Następnie wskaza­
liśmy pięć drużyn: —  Ang lję ,  
Łotwę, Finlandję, Francję, Esto 
]1j ę < —  i w zmienionym nieco po­
rządku te właśnie drużyny za­
jęły następne mieisca. Dalsze 
siedem drużyn przj szły identycz 
nie w  t jm  samym porządku, w 
jakim zostały wymienione w  na­
szej ocenie szans.

Potwierdza to prawidłowość 
zastosowanej piv.cz nas matema­
tycznej metody t. z n . punktów 
idealnych.

*

IV turniejach indywiduąUiych 
istnieje zasada, że gracz powinien 
zrobić conajmniej 33 pro:'. punk­
tów W  przeciwnym razie jest on 
kwalif ikowany jako gracz niższej 
klasy. TY międzynarodowym tur­
nieju drużynowym zasada ta nara­
zie nic jest stosowana. Każde pań­
stwo zgłaszające swój udział, 
jest dopuszczane, choćby nie m ia­
le żadnych szans. C-dyby w olim- 
pjadach szachowych brała udział 
znacznie większa ilęść państw, 
możeby powstała konieczność or­
ganizowania turnie jów równo­
rzędnych dwóch lub trzech klas, 
i wtedy zasada .m a js te r  d r it la "  
byłaby stosowana. Do drużyn, któ­
re nie zrobiły trzeciej części 
punktów, należą: TYlochy, Szwaj- 
carja i Ir landja.

C zy < * y # y  m a l w e r s a c j e
p r z y  p o d z i a l e  20 m ilj .  z ł .  o d s z k o d o w a n i a

z a  w y w ł a s z c z o n o  i r a j q ł k i  w  B e s a r a b j ]

Na  ostatniem posiedzeniu go- 
spodarczem wydziału karnego 
Sądu Apelacyjnego w  Warszawie 
zapadła decyzja w  sensacyjnej 
sprawa nadużyć, popełnionych 
rzekomo przy wypłacie  miljono- 
wych odszkodowań za wyw łasz­
czone majątki polskie w Besara­
bj i,

Przed  kilku laty do władz są 
do wych wply nęla skarga wdowy 
po generale Turkowic, przeciw­
ko komitetowi, który prowadził 
wypłatę odszkodowań, przyzna­
nych przez rząd rumuński. Od­
szkodowania te wynosiły  około 
500.000 funtów  szterlingów.

Skarga zarzucała kierownikom

N o w a  serja licytacyj
m a j t k ó w  z i e m s k i r h

Za długi Towarzystw  Kredyto ­
wych  Ziemskich wystawione będą 
w połowic października na icj « 
cję liczne niajątk na tsienie 
łopolski V. schodnicj.

D r u ż y n a  p o ls k a  je d n ą  z  najsilnie jszy ch  na świeeie
chcącej podnosi się z każdym ro-(k tóre  interesowały się przeb.a- 
kiem coraz bardziej, prąd ten i- giem Olimpjady w T.arszawj-, 
dzie coraz szerszem korytem, każ- gwałtownie pragnęły zwycięstwa 
de państwo ma coraz w ięce j sza (Polski, 
chistów, coraz to ob litszy  niater- 
jal do eliminacji i coraz to przy­
bywają to tu, to tam młode ta­
lenty. Od czasów ostatnich olim- 
pjad powstały nowe wielkie sła­
wy’: L il jenthal (TYęgry ),  Eliska- 
ses ( Austr ją )  P irc  (Jugos ław ja ),
Stahjberg i Stoltz (S zw ec ja ) ,  u 
nas P. Frydman wyrasta na arcy- 
mistiza i wschodzi nowa gw iaz­
da —  N a jdorf.  A  olimpjada w ar­
szawska robi nowe odkrycia: Ke- 
ces (Eston ja ) i Bóók (F in land ja l .
Szczególnie ten pierwszy —  dziś 
jeszcze chłopaczek nie mający 
dwudziestu lat —  to n iewątpliw ie 
jeden z największych potentatów 
szachowych w przyszłości.

TYobec rozpowszechnienia gry 
szachowej reprezentowanie śro­
dowisk szachowych przez czte­
rech lub pięciu graczy, staje się 
n iewystarcza jącem ; śród o lbrzy­
miej nmsy szachistów może się 
znaleźć akurat pięciu na js i ln ie j­
szych w  kraju, w  którym następ­
na piątka już będzie ustępowała 
dalszym piątkom innych krajów.
Gdyby np. grano nie na 4-ch sza­
chownicach a na 1 0 -ciu, można 
kategorycznie twierdzić, że P o l­
ska byłaby znacznie silniejsza 
np. od Szwecji. A  gra  zespołowa 
wobec turniejów indywidualnych 
ma tę jedyną rację bytu, że jest 
sprawdzianem przeciętnej siły 
środowisk.

Niestety, powiększenie ilości 
szachownic na olimpjadach iłie 

Pozostałe.d,rużjnj dzielą się na._-3.ioze.dojść do skutku ze względu 
liku grup wg. swej siły, w  każ- pa nadmierne koszta.

. cie-, by uległy zmianie. — Zbojkotuj­
cie wybory7 Wywrzecie w ten sposób 

( tak silną nresje na czynniki rządzą- 
ny udowadnianiu tezy, że bojko-, ce ,że będą musiały te zmiany7 prze- 
fowanie wyborów  jes t akcją nie- prowadzić lub ' stąpić.
legalną. Stronnictw a opuzj yj-jne, W przeciwieństwie do poprzednich 

, „  - , posiada ten argument przyn; immojzdaniem „Ozasu , ” zyv ają wobec £ozory loęiki Ę  drod J  _
swych zw  ' enników takich argu- oczywiście nietylko bojkotu wyborów
m entów :

jesteście  niezadowoleni z obecne- nus.c zmiany, 
go ukiadu stosunków w Polsce. Chce- ze Ter o rodzaju droga do zmiany sto-

' sunków jest droga nielegalną. Dro­
ga legalna prowadzi ia Sejm i Se 
nat. Dokonanie jakichkolwiek zmian 
w drodze iegalnei będzie więc zalr 
żalo od ludzi, którzy w obu tych 
izbach bedr zasiadali. Temsamem 
więc usuwanie się od udziału w wy- 
Doracli parlamentarnych, jest dla 
tych wszystkich, którzy pragną zmia 
ny obowiązującego obecn’> stanu 
prawnego, równoznaczne albo z re­
zygnacją albo z wejściem na drogę 
nielegalną".

Takie są argumenty konserwa­
tystów.zabłysła, entuzjazm byl niebywa­

ły, kiedy jednak nie zdołaliśmy ' N 4 K R E C A N IE  K O N J U N K T U R Y  
zw yc iężyć , . zapanowało rozgory­
czenie. Po jaw iły  się nawet w pra 
sie notatki pod tytułem „Czy ja  
wina ?“  Zupełnie niesłusznie N ;e 
ma bowiem w iny  tam, gdzie nie­
ma porażki, a przeciwnie, jest du 
ży triumf.

W  szachach decyduje siła gry, 
ale jest także i „ lu t  szczęścia". 
TY warunkach obecnych mógł ten 
łut szczęścia spaść akurat na 
nas. Jednak biorąc rzecz objek- 
tywnie, trzeba przyznać, że dru­
żyny i amerykańska i szwedzka 
zasługiwały na zajęcie czoło­
wych miejsc. Co do Stanów Z jed­
noczonych należy7 zaznaczyć,, że 
grali oni bez dwóch swoich naj 
lepszych mistrzów —  Kardana i 
Rzeszowskiego N ie  ulega wątp li­
wości, że gra jąc w pełnym swym 
składzie, byliby poza 
konkurencją

Co do drużyny Polskiej —  skła 
dała się ona spewnością z pięciu 
najs Iniejszych graczow, 
rozporządzamy obecnie

komitetu b. właścicieli z iem­
skich w Besarabj i wciągniecie  
na listę poszkodowanych „mart­
wych dusz". Po dlugotrwałem 
śledztwie sprawę umorzono. Za­
żalenie wniesione cło Sadu Okrę­
gowego również zostało odrzu­
cone.

Obecnie Sąd Apelacy jny  uzna­
jąc, że śledztwo nie wyczerpało 
wszystkich przedstawionych do­
wodów, nakazał podjęcie ponow­
nego dochodzenia.

Należy  zaznaczyć, że do komi­
tetu oskarżonego o nadużycia 
wchodziły znane osobistości i 
przedstawiciele palestry.

k
dym razie wszystkie one umieją 
grać w  szachy. Poziom g ry  sza- » Szerokie masy społeczeństwa,

TY woj. Iwowskiem i tarnopol­
skimi sprzedanych bedzie z młot­
ka 40 dóbr rodowych, wśród któ­
rych f iguru ją  majątki Potockich, 
hr. Mycielskich, i Dunin - Bor­
kowskich.

P R Z Y G O D A  w  G R A N D - H O T E L U
urocza operetka ABPAHŁi^ft

wkrótce największa sensacja Paryża i Wiednia

„ K A W I A R E N K A ”  3e,iat;kyeę&

,.Dziś“  wypowiada się zdecydo­
wanie przeciwko zamierzonymi 
dalszym oszczędnościom w  bud­
żecie państwowym i na to m ie j­
sce proponuje —  nakręcanie kon­
ju n k tu ry

,.W obliczu szóstej zimy kryzyso­
wej, po tylu trudnych próbach osią­
gnięcia jak to się mówi. nowej rów­
nowagi, musimy głośno i wyraźnie o- 
świadezrć, że nie wierzymy ani v  
oeiowość ani w konieczność zamie­
rzonej próby. Jest to próba oducze­
nia konia od jedzenia, która podobno 
kiedyś, komuś się udała, »le (na 
nieszczęście) koń zdechł, ^odotmic 
niedopuszczalnym Jesl stosowanie ber. 
końca polityki oszczędnościowej pod 
groza, że w końcu dojdziemy do dna 
i tryb7.7 życia gospodarczego zaczną 
sie obracać w idealnej próżni.

Polityka oszczędnościowa spełniła 
już u nas wszystkich zadania, jakie 
spelr.ić mcgla. Obecnie nadszedł czas 

wszelką stopniowe nakręcanie konjunktu­
ry! Stopniowe i rozumne, któremu 
towarzyszyłyby zmniejszenie cięża­
rów długów zagranicznych i zatkanie 
kanałów, przez które odpływa nasza 

z jakimi j waluta poza granice Kraju. Przesta- 
Notatki i ! wiajne się w ten sporób n? rynek 

wewnętrzny moglibyśmy osiągnąć 
I poszukiwaną równowagę własnem.nawet komunika+j rozsyłane do 

pra iy. jakoby drużyna polska w j  ! siłami, 
stępo-w. w  niepełnym składzie ma-1 Była niedawno chwila, gdy zaawa- 
ja  swe źródło ’,v chorobliwej am-1 ł o , s-:'- 'że wycSąf» aktywny kieru

kT ś, k.„ ... v«,ZJ'FS££$£Jg%t3S&
jego osoby nie się dziać dobrzć zapłaci, jak zwysle, ten trzeci —  ńie- 
nie może. M iarą naszej siły jeą t f  obecnj przy decyzjach o własnym

K a n d y d a c k i e  w y z n a n i e  w i a r y
W ł a d y s ł a w a  S t a d n i c k i e g o

7 la wam(inesic

E w a n t j e l j a . . *  n a  w l i c y
V  tem niema ani Brzef ^ a " '  

£i«rtu. Proszę obej 7-cc re a..  ̂ . 
kiork na reku Mazow.eckia 
Traugutta, tuż przy przystanku 
autol- usowym. Na szklan?.’ mato­
wej tabliczce obok reklamy P  
kiegoś preparatu z soku cz ' 
w ego, obrzydliw ie styhzowanem 
Bterami, wypisana czarno
ta:

cyta-

lezus rzekU 
Pójdźcie do mnie wszyscy

którzyś­

cie spracowani i obciożeni, a ia « am 
sprawię odpocznienie.

Ew. św . Mat. 11. 28 1̂  
N ie  wiem kto dzierżawi ulicz- 

oe kioski reklamowe, ale musi td 
Być ktoś nielada pomj slowy 

Objawy taniego świętoszko#!*' f 
V  dotąd u nas dość rzadkie.

Sckciarskie sposoby szerzenia 
„słowa hożego" na opakowaniach 
środków przeczyszczających łub 
na serwetkach kawiarnianych ja
koś nie mogą tra fić  nam do prze­
konania. N ie  jesteśmj w t jm  
wypadku zwolenmkami am eij-  
kanizacji „uwspółcześniania

form naszego życia.
Ewangelja  w  sąsiedztwie pew­

nych dyskretnych przedmiotów 
użytkowych, propagowana wzo­
rem tycii ostatnich, razi i nrażni 
uczucia katolika —  wygląda na 
prostactwo, kogoś wyjątkowo tę­
pego lub poprostu na drwiny. A 
to trudno nietylko aprobować, 
ale wogóle tolerować

(a. s.).

P o d ró żu j sam olotem

TYhulysław Studnicki wydruko­
wał list otwarty „do wyborców 
Senatu województwa wileńskie­
go", w którym zgłasza swą kan­
dydaturę na senatora. Jest to 
wprowadzenie nowego zwyczaju 
wyborczego. Toteż p. Studnicki u- 
zasadma go:

„Pisze, pracuję, wydaję książkę po 
książce, lecz pragnę jeszcze wydat­
niej pracować, chcę mieć zwiększony 
wph-w na losy Państwa bardzo mię
niepokojące1'.

Rozw ija  dalej kandydat na se­
natora swój p rog ram :

„Niepokoi mic upadek produkcji w 
Polsce znaci5n.ie.iszy, niż ,w szeregu 
Państw europejskich; w stosunku p- 
gólu robotników znaczny procent bez­
robotnych, i mala aktywność naszej 
polityki gospodarczej dla zwiększe­
nia warsztatów pracr. Obawiam Sie, 
że nasza polityka deflacyjna moż." 
wywołać, jako reakcję dziką nieopa­
nowaną inflację.

Niepokoi mię dążność do rr.onopar- 
tyjności, która przejawia sie coraz 
bardziej od kilku ostatnich lat. Mp- 
nopartyjnośó istnieje w Rosji, gdzie 
poza partja komunistwczną inne par­
tje nic są cierpiane, i usunięte z ży­
cia publicznego. Monopartyjność spo- 
tjkamy: wt Włoszech faszystowskich 
i Niemczech hitlerowskich. Wszędzie 
uboży ono duchowe społeczeństwo, me 
daje wykorzystać, wielu wybitnych je­
go sił umysłowych, lecz w Rosji so­
wiecki",’ . we Włoszech Mussoliniego, 
w a o n  M a a n u a m n  ipn

W y b u a o w ? n i e  c e n t r a l n e j

Pralni więzienne!
Prowadzona jest budowa cen­

tralnej pralni więziennej dla 
wszystkich zakładów karnych w 
TT arszawie Centralna pralnia 
więzienna powstanie na terenie 
Pawiaka, gdzie wznoszony jest 
obecnie dwupiętrowy budynek.

Praln ię  obsługiwać będą w ięź­
niowie i więźniarki.

w Niemczech Hitlera, postawione są 
cele konkretne, które dla ich zwolen­
ników usprawiedliwiają monopartyj­
ność. U nas cele jeszcze nie zaryso­
wały się, dążność zaś do monopartyj7 
ności, przejawia się v. rugach pr"fo­
so ro w nie do zastąpienia w naszych 
uniwersytetach, w usuwaniu nauczy­
cieli szkól średnich i powszechnych, 
zmuszaiąc wielu do nakładam. na 
swe przekonania maskę prorządową, 
w usuwaniu częstokroć zdotnjch u- 
rz^clników spełniających uczciwie swą 
robotę państwową, lecz przj-należ- 
nych do stronnictwa n. d. Stojąc w 
polityce zewnętrznej na przeciwle­
głym biegunie, jednak uważam za 
błąd uznaw anie tego stronnictw a za 
antypaństwowe Niweczeniem stron­
ni otw centrowych daje się pole skraj­
nym.

Niepokoi mię tworzący się blok 
komunistów, PPS-owców i ludowców, 
blok ten wciągnie t° ugnroowania w* 
sieci ake.ii sowieckiej, mającej na ce­
lu przeobrażenie Polski w jedną z 
Sowieckich republik".

W ypow iedziaw szy dalej szereg 
krytyczny d i uwag o ordynacji 
wyborczej, określa p. Studnicki 
swoje stanowiska po lityczne:

„TVysuwainc swoją kandydaturę do 
Senatu oświadczam, ze nie jestem, 
ani ororzndowy, ani przeciwnikiem 
rządu. Uważam wspólurzcą z rządem 
za obowiązek obywatelski, lecz współ 
pra°a niema polegać no tem, aoj' być 
ihwalcą każdego rozporządzenia Tza- 
dwwegci, lecz aby objektyw ie su nu en 
nie oceniać każde posunięcie i zadu. 
Nie podlegam i nie bed- podlegał 
żadnej innej dyrektywie pozo dyrek­
tywą mego sumienia i nakazu mego 
um.vsłun.

Czy wyborcy senaccy w o je ­
wództwa w ileńskiego, składający 
się w  w iększości z urzędników i 
nauczycieli zechcą poprzeć tpn 
program  outsidera —  pokaże przy 
szłość. Bądźcobądź list o tw arty  
p. Stadnickiego jes t charaktery­
stycznym dokumentem chu iii, ale 

,i naiwności politycznej autora.

to, że w swoim czasie w Hambur 
gu wyprzedzil iśmy TT ęgrów o 1.5 
punkta. a obecnie o 1  punkt Ą, 
obecniP drużyna węgierska miała 
zamiast staruszka AIovacęgo tnio- 
dego arcymistrza Lilierithala 
a w ięc była n iewątpliw ie s i ln ie j­
sza. M y zaś w  Hamburgu m ieli­
śmy niezrównanego Rubtastcina, 
który dziś już jest poza życiem 
szaehowem, a kióry w tedy g"ał 
fenomenalnie.

Jeżeli więc dziś nasza mioda 
drużyna odniosła w  stosunku ćo 
TYęgrów sukces niemniejszy, ani­
żeli w tedy z Runinstejnem to da­
je je j  świadectwo arcymistrzow- 
skiej siły. Drugie porównanie: TY 
Pradze wyprzeazil iśm j drużynę 
Czechosłowacji o pól punkta o- 
becnie zaś o 3 punkty A przecież 
w Pradze grał jeszcze Rubinstejn 
jakkolwiek już me tak nadzwy­
czajnie jak poprzednio.

Gramy więc lepiej niż grab- 
śmy na poprzednich olimpjad.ach 
A jeże li inni grają jeszcze lepiej 
—  trudno, jako w ie lbicie le s z a ­
chów cieszymy się, że są tak wiol 
kie siły i szczerze im gratu lu je­
my. .

swoim losie, bo nieświadom swej siły
— w ielki i iemowa —  świat pracy".

E S T E T Y K A . . .  W YROĘÓTY 
. ~ • h l& M JE R O I * *

N a "  Aiaończeniis-, dzisiejszego 
przeglądu prasy temat njaka' 
bryczny: brukowe pisemko „Kur- 
je r  Codzienny" zastanawia się 
nad tem jakbj7 podnieść estety­
kę... wykonywania wyroków śmiei 
ci. Powołując się na estońską pro 
cedure karną, która daje skazań­
com do wyboru- S7iib:enicę, lut 
dobrowolne wwpicie trucizny, 
brukowiec pisze:

,„Jeśli brać pod uwago techniczną 
estetyczną stronę śmiertelnej egzeKU- 
cji —  to znowu „estońska śmierć" 
jest ładniejsza i bardziej uproszczo­
na. niż śmierć w innych krajach.

Czy nie nrośeiej i estetyczniej jest 
poczęstować człowieka kielichem, 
przyn ominajacym boda: że „wesolt 
chwje" —  aniżeli urządzać grobo. 
wp ćeremonje z szubienicą, z katem, 
wiązaniem rak, podciąganiem na 
stryczek i ohyda duszenia.

Estońska egzekucja ma w sohie 
coś z kurtuazji i z formalnego po­
szanowania czvjc-1 wolnej woli".

,,Ładniejsza śmierć", „estet j7cz- 
na strona śmiertelnej egzekucji"
—  tc brzm' niemal jak recenzja z  
widowiska teatralnego.

P r o d u k u j e m y  u b r a n i a  r o b o c z o
Doniosła inicjatywa spółdzielni robotniczej

Ubiór roboczy jest tem, czem 
narzędzie do pracy. U łatw ia  ro­
botnikowi wysiłek i chroni go 
przed działaniem czynników szko­
dliwych.

Odzienie roboinika powinno 
być krojem i właściwościami mfc- 
terjału dostosowane do pracy. I- 
naczej powinien się ubierać ro­
bota ik. którj- pracuje prz j7 ko­
tłach, w wysokiej temperaturze, 
inaczej robotnik ziom-nj, który 
narażony jes t  na w ilgość  i zimno. 
Specjalne odzienie ochronne mu­
si nosić robotnik, który pracuje 
w atmosferze p jłu . inne —  ro ­
botnik narażonj na aziałenie pły­
nów żrących. przenikających 
przez zwvkłe odzienie. Ubranie 
robotnicze nie nioże tamować swo 
oo dy ruchów, powinno być wygód 
ne, tamę i trwałe.

Noszenie ubrań roboczych jest 
w państwach zachodnich bardzo 
rozpowszechnione, u nas. niesta­
ły, mała talko część ludności ro- 
botnicaej jes t  zaopatrzona 
w iściwe ubranie robocze. P r z e ­
c zu lą  tego jest m . in .

m ie łism j aotad  zakładów krawuc

kich, którebj w y tw arza ły  racjo* 
nalne ubrania robocze.

Ostatnio in ic ja tywę tę podjęła 
Spółdzielnia robotnicza „P ra ca " ,  
w Krakowie, zakładając szwalnię 
ubrań robotniczj-ch według wzo- 
rów zagranicznych, oprreowa 
nych naukow’o z punktu widzenis 
h ig jeny pracv. Produkcję nadze 
ruje jedna z inspektorek pracy 

Slpóidzialnia produkuje pomy­
słowe tj-py ubrań. N a  uwagę np. 
zasługuje ubranie ochronne nie 
przemakalne, które mimo to jest 
przewiewne, dzięki za s tosow an i 
spęcjalnyclj w j'c ięć  (o tw orów  w7en 
ty lacy jnych ).  Ubrania te nadają 
s:e do pracy w  smarowiuach, w  
pyle, w  szmuciarniach i t. p. O 
prócz tego produkuje się różno­
rodne inne typj’ ubrań roboczych 
fartuchów, płaszczy i t. p. ' 

In ic ja tyw a  Spółdzielni „P ra c a "  
zasługuje na życz l iwą uwagę spc - 

| teeaenstwa, ponieważ sprawa u- 
( brań roboczj7ch jest  u nas dotąd 

zaniedbaniu z w ie lką szkodą 
dla zdrowia ludności robotniczej 

że nic i polskiej wj-twórczo-ści.


